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Ozdób obrazek. Spróbuj wykorzystać flamstry, plastelinę, może włóczkę do swojej pracy.Powodzenia.



Drogie Dzieciaczki,

Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na stoisku z czasopismami w naszym

kościele. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace. Rozstrzygnięcie naszego konkursu odbędzie się 18 maja 2014r. Powodzenia.

PRZYJACIELE
JEZUSA.
XVII. W sobotę.

Nie mogłam się doczekać kiedy będzie sobota. Już dawno nie było u nas Zbyszka. A poza tym ciekawiło mnie

czy Marcin przyjdzie. Kiedy go zapraszałam to nawet się ucieszył. Spytał czy może zabrać ze sobą swego

młodszego brata Andrzejka. Babcia się zgodziła. Tak więc w sobotę miel iśmy mieć sporo gości. Od rana

rozpoczęłyśmy sprzątanie. Dobrze, że mama z Adasiem pojechali do cioci Anetki. To nikt nam nie przeszkadzał.

Adaś to już tak ma, że jak mamy do wykonania obowiązki domowe, to on najchętniej by się wtedy bawił. Na dole,

w dużym pokoju jest pełno jego zabawek i to w dodatku na podłodze. A przecież przychodzą goście. Trzeba

zadbać o porządek. Zaczęłam odkurzać. Zabawki mojego brata z ledwością poupychałam do regału. I le on tego

ma.

-Babciu, po co Adasiowi tyle zabawek? Wszędzie ich pełno.

-On po prostu tyle dostaje prezentów. Powiedziała babcia. Jest mały i każdy kto do nas przychodzi przynosi mu

często jakiś upominek. Oprócz tego rodzice i ja też coś kupujemy. Widzisz więc, że łatwo jest zgromadzić

zabawki. Ale nie tylko. Gdyby każdy z nas przejrzał swoje rzeczy, to na pewno dostrzegłby sporo zbędnych

przedmiotów.

-To prawda. Ja to mam tyle książek, że brakuje mi regałów, by je ładnie poukładać.

-Widzisz Małgosiu. A lalki? Czy z nimi nie masz kłopotu?

-Ależ skąd babciu. Siedzą sobie grzecznie na półeczkach.

-A nie sądzisz Małgosiu, że masz ich zbyt dużo?

-Nie. Przecież każda jest inna.

-Rozumiem. Uśmiechnęła się babcia. Wróćmy może do naszych przygotowań. Na obiad zaplanowałam gołąbki i

zupę jarzynową a na deser proponowałabym sałatkę z owoców.

-Skąd my weźmiemy owoce, babciu. U nas w sklepie, to jest słaby wybór.

-Wykorzystamy, to co zawsze jest w domu. A więc: jabłka, ananasy w puszce, morele, kiwi, banany. Pokroimy to

w kosteczkę, nałożymy do ozdobnych salaterek i mamy gotowy deser owocowy.

-A może ozdobimy go bitą śmietaną?

-Tak, ale to już bezpośrednio przed podaniem.

Zajęta przygotowaniami nawet nie zauważyłam jak szybko nadeszła pora obiadu.

Specjalnie dla naszych dzieci napisała Anna Apostoł.
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